
Dorota Gładkowska

Czy należy bać się śmierci? : John
Donne i poetycka tajemnica
nieśmiertelności
Prace Literaturoznawcze 2, 9-28

2014



UWM PRACE LITERATUROZNAWCZE II ISS N 2353-5164
2014 9-28

O WARTOŚCIACH UNIWERSALNYCH

D orota G ładkow ska
UWM w Olsztynie

Czy należy  bać się  śm ierci?  
Joh n  D onne i poetycka tajem nica  

n ieśm ierte ln ośc i

Should one be afraid o f death?  
Joh n  D onne and the P oetic  M ystery o f Im m ortality

Słowa kluczowe: koncept metafizyczny, miłość, jedność, śmierć, nieśmiertelność, 
sonet

Key words: metaphysical concept, love, unity, death, immortality, sonnet

Wiele już napisano n a  tem a t siedem nastowiecznej wizji miłości i n ie­
śm iertelności Jo h n a  Donne’a, nazyw ając ją  m etafizyczną1. Rozpam iętując 
miłość we w szystkich jej w ym iarach, poeta o tw iera bowiem nieprzebyte ob­
szary, k tóre określa w The Good-Morrow  jednym  słowem: „everyw here”2. 
W nakreślonej przez niego przestrzeni literackiej zan ikają  granice i pozostaje

1 „Poezja m eta fizy czn a , w p e łn y m  sen sie  tego  te rm in u , to  poezja  [...] in sp iro w a n a  
przez filozoficzną koncepcję w szech św ia ta  i rolę w yznaczoną duchow i lud zk iem u  w w ielk im  
d ram acie  egzystencji” (H. J .  C. G rie rson , M etaphysica l Poetry, w: Seventeen th -C en tury  E n ­
g lish  Poetry: M odern  E ssa ys in  C ritic ism , red . W. R. K east, N ew  York 1962, s. 4, cyt. za: 
S. B arań czak , W stęp  do: A n to lo g ii  ang ielsk ie j poezji m eta fizycznej X V II  stu lecia , K raków  
2009, s. 7). T erm in „poezja m etafizyczna” po raz  p ierw szy  po jaw ia  się dopiero u  schyłku 
XVIII w ieku, a  za tem  n iesp e łn a  dw a w iek i po czasach  D onne’a, w L ives o f  the M ost E m i­
n en t E n g lish  Poets S. Jo h n so n a  (1781). K ry tyczny  s to su n ek  Jo h n so n a  do tego ty p u  tw ór­
czości m ia ł w pływ  n a  jej n egatyw ne p o strzegan ie , a  n aw et zapom nien ie, co uległo zm ianie 
dopiero n a  po czą tk u  XX w ieku  (S. B arań czak , dz. cyt., s. 7). Więcej n a  te m a t zm ian  w po­
s trz eg a n iu  an g ie lsk ich  m etafizyków  przełom u XVI/XVII s tu lec ia  zob. H. G ardner, In tro d u c ­
tion, w: The M etaphysica l Poets, red . H. G ardner, L ondon 1961, s. XIX-XXXI.

2 J .  D onne, The G ood-M orrow, w: The N o rto n  A n tho logy  o f  E n g lish  L itera ture , t. 1, 
red . S. G reen b la tt, New York -  L ondon 2006, s. 1263-1264 . C y ta ty  z tego źródła, w raz ie  
po trzeby  iden tyfikacji, w dalszej części a r ty k u łu  oznaczam  skró tem : (GM).
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jedynie w yjątkow a jedność, wynosząca kochających się ludzi n a  poziom n ie­
śm iertelności. J e s t  to rzeczywistość, ja k ą  Donne odkryw a d la w szystkich 
„kochających-świętych”3, którym  dane je s t doświadczyć miłości doskonałej.

L ek tu ra  opracow ań utw orów  poety pozostaw ia jednakże w rażenie, iż 
ca łoksz ta łt jego m yśli twórczej je s t  n ie do końca doceniany. W ynika to 
w znacznym  stopniu  z przyjętego rozdziału w ierszy n a  religijne: Holy S o n ­
nets i miłosne: Songs a nd  Sonnets. Co więcej, poszczególne pozycje są  najczę­
ściej rozw ażane jako  n iezależna zam kn ię ta  całość, w oderw aniu od kon tekstu  
zbioru4, przy czym ana liza  ogniskuje się głównie wokół w arstw y sem antycz­
nej i sekwencji logicznych argum entów 5. G iną pow iązania s tru k tu ra ln e  m ię­
dzy w ierszam i Donne’a, k tóre kom entu ją się naw zajem  i wspólnie k reślą  
w izerunek wiecznego bytu.

M ożna pomyśleć, iż siła  w yobraźni Donne’a  sku tku je  zrodzeniem  się 
iluzji. Jednakże św iat przedstaw iony nie kończy się n a  poziomie złudzeń 
-  okazuje się rzeczywistością, przenosząc się n a  poziom s tru k tu ra ln y  utw oru, 
gdzie doświadczam y perfekcyjnego p rzen ikan ia  się konstrukcji i sensu. W ier­
sze s ta ją  się zjaw iskiem  obserwowalnym  i zagadką in te lek tua lną , angażu ją­
cą emocje, uczucia i zmysły6. To, co w yróżnia zbiór poezji George’a  H erberta

3 T łum aczen ie  w łasne  o k reślen ia  „ lover-sa in ts” użytego przez Jo a n n ę  B u rzy ń sk ą  w od­
n ie s ie n iu  do grupow ego odbiorcy słów głosu  m ów iącego w The C an o n iza tio n  J .  D onne’a 
(J. B u rzy ń sk a , A n  U nnoticed A sp ect o f  the A rg u m en t. A  N ew  In terp re ta tio n  o f  The C anon­
iza tio n  by J o h n  D onne, „Zeszyty N aukow e W ydziału H um anistycznego  U n iw ersy te tu  G d ań ­
skiego. L in g u istica  e t A nglica G ed an ien sia” 1978, n r  1, s. 135).

4 P rzed  stu d io w an iem  tek s tó w  lite rac k ic h  w o d erw an iu  od k o n te k s tu  całości zbioru  
p rzestrzeg a  G rah am  Caie (G. D. Caie, M anuscrip ts in  Context, w: P A SE  papers in  literature  
a n d  cu ltu re , red . M. E d e lso n  [i in .], Łódź 1999, s. 15, cyt. za: B. K ow alik , B e tw ix t  
engelaunde a n d  englene londe. D ialogic Poetics in  E a rly  E n g lish  R elig ious Lyric, w: S tu d ie s  
in  E n g lish  M edieva l L anguage  a n d  L itera ture , t. 31, red . J .  F isiak , F ra n k fu r t  am  M ain  
2010, s. 46). O ryg ina lny  u k ład  w ie rszy  D onne’a  w obrębie m an u sk ry p tu  n ie  je s t  znany ; nie 
m a  pew ności co do przynależnośc i poszczególnych u tw orów  do od rębnych  cykli. Wobec tego 
n a leży  b rać  pod uw agę ca ło k sz ta łt tw órczości poety  jak o  tło  in te rp re ta cy jn e  d la  każdego 
indyw idualnego  w iersza .

5 C zęsto docenia się jed y n ie  rodzaj wizji, „k tó rą  m oże p rzynieść  w ykrycie ko resp o n d en ­
cji, [...] »w strząs« , k tó ry  daje  in te lek to w i św iadom ość ana lo g ii, gdy zdaje  sobie spraw ę 
z iden tycznośc i m iędzy  rzeczam i u p rzed n io  n ie  łączonym i” (J. A. M azzeo, M eta p h ysica l 
P oetry a n d  the Poetic o f  Correspondence, „ Jo u rn a l o f th e  H is to ry  of Id e a s” 1953, n r  2, 
s. 230, cyt. za: D. G ostyńska, R etoryka  ilu zji. K oncept w poezji barokow ej, W arszaw a 1991, 
s. 12).

6 W  te n  sposób D onne zapow iada  pogodzenie dwóch sprzecznych filozofii: em piryzm u 
i racjonalizm u . „Tem atyka epistem ologiczna zaczęła  dom inow ać w europejsk iej filozofii n a  
przełom ie XVI i XVII w ieku  [...] Postaw iono  [...] p y tan ie  o ź ród ła  w iedzy podm iotu  o świe- 
c ie.” (M. W endland , E pistem olog ia  K a n ta  ja k o  rozw iązan ie  sporu em p iry zm u  z  rac jona li­
zm em ,  „Filozofia P u b liczn a  i E d u k ac ja  D em o k raty czn a” 2012, n r  1, s. 155-168; zob. też: 
K artez ju sz , R ozpraw a o m etodzie, p rzeł. T. Ż eleński, W arszaw a 1980). N iezw ykłe połącze­
n ie in te lek tu , em ocji i uczuć w poezji D onne’a, n iesp o ty k an e  u  poetów  n astęp n y ch  g e n e ra ­
cji, zau w aża  T. S. E lio t w ese ju  pt. The M etaphysica l Poets [1921] (T. S. E lio t, Poeci m e ta fi­
zy c zn i , p rzeł. M. Żurow ski, w: tegoż, S zk ice  literackie , red . W. C hw alew ik, W arszaw a 1963, 
s. 39-52).
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The Temple7 i stanow i o jego szczególnym charak terze, u  Donne’a  m a znacz­
nie bardziej d y sk re tn ą  postać. G eniusz twórczy poety prowadzi odbiorcę na  
coraz głębsze poziomy in terp retacji, pozostaw iając go w ciągłym poczuciu 
b rak u  kolejnego elem entu , k tóry  pozwoli w pełni zrozumieć metafizyczny 
koncept Death, be not p roud  [...] (Holy Sonnets: 108) czy The Canonization  
(Songs a nd  Sonnets).

Biorąc pod uw agę powyższe przem yślenia, poszukiw ania poetyckiego 
rozw iązania zagadki nieśm iertelności będę prowadzić jednocześnie w obrębie 
dwóch zbiorów w ierszy J . D onne’a: H oly S onnets  i Songs a n d  Sonnets  
z zam iarem  u k azan ia  korelacji strukturalno-sem iotycznych nie tylko w ob­
szarze tego samego zbioru, lecz także m iędzy sonetam i religijnym i i u tw ora­
mi, k tóre są  powszechnie określane m ianem  świeckich.

I

Zacznijmy zatem  od śm ierci jako k resu  doczesności. W sonecie 10.: De­
ath, be not proud  [...], zadając jedyne pytan ie retoryczne: „why swell’s t thou 
then?”9, podm iot liryczny w yraża zdum ienie wszechobecnością lęku  przed 
um ieraniem . Logiczny wywód m a za zadanie udowodnić, iż s trach  przed 
śm iercią je s t nieuzasadniony, a  wręcz paradoksalny. Zw iastuje ona bowiem 
stan , do którego człowiek dąży przez całe życie — odpoczynek i wolność: 
„Rest of [...] bones, and  soul’s delivery”10. Nie je s t też zjaw iskiem  unikalnym , 
ponieważ jej n am iastk i doświadczam y we śnie: „From re s t and  sleep, which 
b u t th y  p ictures be”. Głos mówiący apeluje do zmysłów, przywołując uczucie 
przyjem ności, ja k ą  daje zasypianie: „Much p leasure”, oraz in telek tu , w skazu­
jąc  n a  bezsensowność nieustannego  poczucia obecności czegoś, co trw a  zaled­
wie chwilę: „One sho rt sleep” i sam o wkrótce p rzestan ie  istnieć: „death shall 
be no m ore”. M anipuluje paradoksem  n a  poziomie argum entacji -  stw ierdza, 
iż jedynym  bytem  poddającym  się śm ierci, rozum ianej jako k res istn ienia , 
je s t bezpośredni ad resat słów o im ieniu „Śmierć”: „Death, thou shalt die”. Ponie­
waż sen pozostaje poza świadomością, pozostali doświadczają jednoczesności

7 G. H e rb ert, The Tem ple  [1633], do stęp n y  w In tern ec ie : <h ttp ://w w w .lum inarium .o rg / 
s e v e n lit /h e rb e r t/  h e rb b ib .h tm >. [dostęp  08.03.2014]. W ersy  u tw orów  u k ła d a ją  się  tu  n a  
k sz ta ł t  obiektów  i z jaw isk , o k tó ry ch  m ów ią, np. The A ltar, E aster  Wings, The Collar.

8 N u m erac ja  u tw orów  w obrębie cyk lu  H oly S o n n e ts  w edług: The N o rto n  A ntho logy  
o f  E n g lish  L itera ture, s. 1295-1299 . Poniew aż o ry g in a ln a  kolejność sonetów  n ie  je s t  z n an a  
oraz n ie tw o rzą  one cyk lu  o c h a ra k te rze  p seu d o narracy jnym , n ie  zachodzi konieczność in ­
te rp re to w an ia  ich  w określonej sekw encji.

9 Tam że, s. 1296-1297 . W  całym  a rty k u le  an alizow ane  frag m en ty  Sonetów  św iętych  
pochodzą z tego źródła. P rzy  p ierw szym  cytacie z danego u tw o ru  podaję w p rzypisie  lokali­
zację całego te k s tu . W  n aw iasach  w prow adzonych po p rzy taczan y ch  frag m en tach  stosuję 
lite rę  S i cyfrę a ra b sk ą  oznacza jącą  n u m er sonetu , o ile z w yw odu nie w ynika, z k tórego 
u tw o ru  pochodzi d an y  cytat.

10 „freedom  („delivery”) for th e  soul” (tam że, s. 1296).

http://www.luminarium.org/%e2%80%a8sevenlit/herbert/%20herbbib.htm
http://www.luminarium.org/%e2%80%a8sevenlit/herbert/%20herbbib.htm
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u m ieran ia  i p rzebudzenia do nieśm iertelności: „One sho rt sleep past, we 
wake e ternally”. W ten  sposób Donne usuw a linię rozdziału m iędzy życiem 
doczesnym i wiecznym, w skazując n a  bezgraniczne trw an ie człowieka. Taki 
sposób rozum ow ania odbiera śm ierci moc sprawczą: „poppy or charm s can 
m ake us sleep as well /  And b e tte r  th a n  thy  stroke”, „nor yet canst thou  kill 
m e”; p rzestaje ona być potężna i przerażająca: „M ighty and  dreadful”, w za­
m ian  uzyskując rangę s trażn ik a  w rót nieśm iertelności.

Aby oswoić u m ie ran ie , D onne person ifiku je  zjaw isko abstrak cy jn e . 
Śm ierć funkcjonuje w w ierszu jako pozostający w tle, jednoosobowy ad resa t 
słów „ja” lirycznego. P u n k ty  zw rotne argum entacji w skazują n a  to, iż m am y 
do czynienia z monologiem dram atycznym , zam kniętym  w cz te rn astu  w er­
sach sonetu, czy też dialogiem połowicznie ujaw nionym  n a  poziomie tekstu . 
„Śmierć”11 je s t tu  aktyw nym  uczestnikiem  dysputy, którego dom yślne k on tr­
argum enty  są  konsekw entnie zbijane przez podm iot liryczny. Tak oto idea 
uzyskuje w sparcie w postaci dośw iadczenia o charak terze  empirycznym , zaś 
odbiorca szerszego kręgu  zostaje postawiony w pozycji św iadka in te lek tu a l­
nej porażki „Śmierci” w debacie, z której w yłania się wiodące przesłanie 
-  potęgą i ta jem nicą nie je s t śm ierć sam a w sobie, lecz to, co zapowiada: 
„from thee m uch m ore m u st flow”.

Dialogiczny ch a rak te r sonetu  i podjęta w nim  tem aty k a  nieśm iertelności 
k ieru ją  uwagę in te rp re ta to ra  k u  The C anonization12 z cyklu Songs a nd  S on­
nets. Również tu  kompozycja w iersza pozw ala zauważyć, iż podm iot liryczny 
toczy spór z in terlokutorem , określonym  przez Joannę  B urzyńską m ianem : 
im plied  „you”13:

głos podmiotu lirycznego 14 głos domniemanego "you" 
[część domyślna]

1 2

sprzeciw niewpisany w tekst

[pierwsza zwrotka]: Nie wtrącaj się 
w moje prywatne sprawy: "hold your 
tongue, and let me love". fc.

Jak  możesz kochać? Nie zapominaj 
o: "five gray hairs", "palsy", "gout", 
"ruined fortune".

11 A d resa t p rzyw ołany  w w ie rszu  im ieniem : „D eath” -  tł. w łasne .
12 Tam że, s. 1267-1268 . C y ta ty  z tego u tw oru , w raz ie  po trzeby  iden tyfikacji, ozna­

czam  w n aw ias ie  l i te rą  C.
13 Zob. J .  B u rzy ń sk a , dz. cyt., s. 126-132.
14 T abela  pochodzi z p racy  J .  B urzyńsk iej: tam że, s. 126-127 . Tł. k o m en ta rzy  B u rzy ń ­

skiej z jęz. ang . w łasne.
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1 2

Bezpośrednia reakcja jest opóźniona: 
"Take you a course, get you a place," itp.

Te rzeczy mnie nie interesują." .
[...] you will let me love." ▼

[ostatni wers 1-szej strofy] "So you will 
let me love" ___

Twoja miłość szkodzi innym.

[pierwszy wers drugiej strofy] "Alas, 
alas, who's injured by my love?"

W gramatycznej strukturze wersów i układzie pierwszej zwrotki The Canonization 
B urzyńska zauw aża odpowiedź n a  obiekcje rozmówcy oraz prośbę skiero­
w aną  do niego. Dalej w skazuje n a  rozdźwięk w logicznej sekwencji myśli 
pom iędzy dw iem a pierw szym i strofam i oraz elem enty  leksykalne typowe 
d la toku  rozmowy, których obecność u zasad n ia  sprzeciwem  rozmówcy. Zw rot­
k a  d ruga The Canonization  je s t jednorodna, przez jej w ersy nie przebija się 
podział n a  dw a głosy15. A nalizow any wcześniej sonet 10. w ykazuje za ­
tem  podobieństwo konstrukcyjne do The Canonization. Oba utw ory są  tylko 
„pozornie hom ogenicznymi m onologami”16, w istocie rzeczy w ykazując ce­
chy dialogu. W yraźnie rysuje się także analogia w przebiegu konwersacji. 
S tru k tu ra  g ram atyczna i logiczna pierwszego czterow iersza Death, be not 
proud  [...] zezwala n a  dom niem any sprzeciw  rozmówcy, lu k a  w argum entacji 
pojaw ia się pomiędzy p ierw szą a  d ru g ą  k w arty n ą  (zwrot „From re s t and  
sleep” wydaje się gram atycznie nieuzasadniony), zaś początek drugiej m ożna 
wytłum aczyć jako reakcję n a  kontrargum enty . K onstrukcja drugiego cztero­
w iersza, podobnie ja k  w The C anonization, wydaje się niepodzielna.

Analogię potw ierdza dalsze porównanie. F orm a rozkazująca n a  początku 
zw rotki trzeciej The Canonization: „Call us w ha t you will [...]” w skazuje na  
poprzedzającą ją  opinię dom niem anego rozmówcy: im plied  „you”, zaś cała 
strofa sugeruje częściowy konsensus n a  poziomie głos mówiący -  dom niem a­
ny „you”17. Również w Death, be not proud  [...] trzeci czterowiersz m ożna 
rozw ażać jako reakcję n a  sprzeciw: „Thou a r t  slave to fate [...]”. W obu

15 Tam że, s. 124-127.
16 Tam że, s. 130.
17 Tam że, s. 128.
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przypadkach argum enty  o wydźwięku pejoratyw nym  w skazują n a  pseudo- 
em otyw ną funkcję języka; m ożna wyczuć irytację uporczyw ą kontrargum en- 
tacją. Podobieństwo części trzecich zaznacza się w obecności określeń, jakoby 
w ich wzajem nej w ym ianie m iędzy wierszam i:

Call us what you will [...] / Call her one, me another fly / [...] we in us find the eagle
and the dove. / The phoenix [...] (C)
Thou art slave to fate, chance, kings, and desperate men [...] (S10).

C zw arte części obu utworów w yraźnie odnoszą się do przyszłości poprzez 
stw ierdzenie o n ieuchronnym  życiu wiecznym: „we w ake e ternally” (S10), 
osiągniętym  dzięki uświecającej mocy miłości: „all shall approve /  U s canon­
ized for love” (C). Co więcej, w strofie trzeciej The C anonization  głos m ówią­
cy przepow iada w skrzeszenie kochanków, stw ierdzając, iż n ad a ją  oni nowy 
w ym iar legendzie, rzucają  nowe światło n a  zagadkę F en iksa  odradzającego 
się z popiołów:

The phoenix riddle hath more wit
By us: we two being one, are it. [...]
We die and rise the same, and prove
Mysterious by this love.

W yraźnie rysuje się analogia m iędzy płaszczyzną fizyczną i duchową
-  ak t seksualny  jako um ieran ie i jednocześnie rodzenie się n a  nowo18. Po­
dobnie ja k  kochankowie nie um ierają , lecz w znoszą się do lepszego życia, tak  
i m y w momencie śm ierci wchodzimy do nowego wym iaru.

Oba wiersze w ykazują pokrewieństw o myśli, w yrażone również przez 
użyte s tru k tu ry  gram atyczne. C echą charak terystyczną części pierw szych 
je s t obecność formy rozkazującej: „D eath, be no t proud” (S10) — „hold your 
tongue, and  le t m e love” (C) oraz stw ierdzenie z użyciem czasow nika modal- 
nego, zam ykające cały czterowiersz/strofę: „nor yet canst thou  kill m e” (S10)
— „So you will le t m e love” (C). W zaskakujący sposób ich zestaw ienie 
uzyskuje w artość znaczeniową, je s t jakby  rozbudow aniem  połowicznie przed­
stawionego w sonecie 10. dialogu o aspek t miłości:

Death, be not proud [...] (S10) For God’s sake hold your tongue, and
let me love (C)

[...] nor yet canst thou kill me (S10) So you will let me love. (C)

Drugi czterowiersz sonetu 10. jest wyraźną deklaracją przyjaznej (nieprzyno- 
szącej cierpienia) natu ry  śmierci: „Much pleasure”, podczas gdy odpowiada­

18 Podobne spo jrzen ie  n a  a k t  se k su a ln y  p rz ed sta w ia  XX-wieczny esej p t. M odliszka  
(zob. R. C aillois, M o d liszka ,  w: tegoż, O dpow iedzia lność  i styl: eseje, wyb. M. Żurow ski, 
p rzeł. J .  B łoński, W arszaw a 1967).
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jąca  m u zw rotka The Canonization  wydaje się mieć stru k tu rę  interogatyw ną: 
„who’s in jured  by m y love?”. Jednakże, ja k  podkreśla B urzyńska, py tan ia  
pojawiające się w strofie m ają  również ch a rak te r retoryczny i powinny być 
in terp re tow ane jako  stw ierdzenia o niew innej (nikom u nieszkodzącej) n a tu ­
rze m iłości19.

W spom niane części obu utw orów „w yrażają nadzieję podm iotu liryczne­
go, a  naw et przekonanie, w The C anonization  o wiecznym trw an iu  jego 
miłości20, zaś w Death, be not p roud  [...] o życiu wiecznym. W ten  sposób 
wiersze re in te rp re tu ją  się naw zajem , zaś w św ietle przedstaw ionej analogii 
konstrukcyjnej i tem atycznej, sonet 10. staje się generalizacją praw dy opisa­
nej w The Canonization.

J a k  widać, Death, be not proud  [...] i The Canonization  tw orzą swego 
rodzaju uk ład  poetycki. Nie stanow i to jed n ak  odkrycia nieznanej dotychczas 
formy w yrazu artystycznego. Donne czerpie inspirację ze średniowiecznych 
liryków religijnych, wśród których B arb a ra  Kowalik zauw aża elem enty  d ia­
logu połowicznie przedstaw ionego n a  poziomie tekstu . O dnajduje także  przy­
kłady wierszy, k tóre w yraźnie u k ład a ją  się nie tylko we w zajem nie uzupeł­
niające się pary, lecz także dłuższe konfiguracje, tw orząc złożone s tru k tu ry  
sem iotyczne. Dopiero zestaw ione razem  uzysku ją  one w łaściw ą postać21. 
W kontekście barokowej twórczości Donne’a  rodzi się zatem  pytanie: skoro 
poeta naw iązuje do tradycji, czy pow iązania m iędzy jego w ierszam i kończą 
się n a  opisanym  wyżej zastaw ieniu , czy też utw ory kom entu ją się naw zajem  
w obrębie szerszego cyklu?

II

Donne tk a  m iędzy swoimi u tw oram i m is te rn ą  sieć pow iązań tem atycz­
nych i struk tu ralnych . E lem enty  leksykalne i gram atyczne wplecione w w er­
sy Death, be not proud  [...] (Holy Sonnets) i The Canonization (Songs and  
Sonnets) w skazują n a  k ierunek  poszukiwań. F rag m en t czwartej strofy d ru ­
giego z wierszy: „We’ll build in  sonnets p re tty  room s” w skazuje drogę ku  
pozostałym  Sonetom  św iętym  i The Good-Morrow, bowiem tu  w łaśnie główny 
koncept polega n a  przedstaw ieniu  m ałego pokoju: „little room ” (GM) jako 
serca w szechśw iata w całej jego nieskończoności i n ieśm iertelności, osiągnię­
tej dzięki un ikalnem u rodzajowi miłości. W The Canonization  zaś „room”

19 J .  B u rzy ń sk a , dz. cyt., s. 127.
20 „The s ta n z a  [...] is a n  expression  of th e  ly rical ego’s hope a n d  even  conviction th a t 

h is  an d  h is  m is tre ss ’s m ysterio u s love w ill be p reserv ed  for p o ste rity ” (tam że, s. 128).
21 B a rb a ra  K ow alik  poddaje an a liz ie  średniow ieczne liry k i re lig ijne , k tó re  były do tych­

czas an a lizo w an e  osobno, a  ty m czasem  tw o rzą  u k ład y  dylogiczne, a  n a w e t g ru p y  3 -1 6  
w zajem nie  k o m en tu jących  się utworów, pow iązanych n ie  ty lko  tem atyczn ie , ale  i s t ru k tu ­
ra ln ie  (zob. B. K ow alik, dz. cyt., s. 31-91).
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staje się w pisaną w w ersy sonetu  m etaforyczną u rn ą , m ieszczącą w sobie 
prochy kochanków, uświęcone miłością, kochanków wyniesionych do rangi 
świętych: „canonized for love”:

We’ll build in sonnets pretty rooms;
As well a well-wrought urn becomes
The greatest ashes, as half-acre tombs

Sonet uzyskuje tu  rangę najbardziej odpowiedniego no śn ik a  wiedzy 
o sekrecie miłości i uzyskanej dzięki niej nieśm iertelnej świętości: „Mysterious 
by th is  love” oraz zręcznie, ale też z tru d em  „wykutego”22 w słowie, n ie­
wielkiego środka przekazu: „a w ell-w rought u rn ” -  hym nu rozsławiającego, 
zawierającego w sobie tę  formę świętości i pozwalającego innym  ją  docenić: 
„by these hym ns, all shall approve /  U s canonized for love”. P oeta m an ipu lu ­
je  perspektyw ą n a  poziomie doboru słów do opisu przedmiotów, miejsc oraz 
zjaw isk zarówno rzeczywistych, ja k  i tych m etafizycznych czy też literackich. 
Wobec tego kompaktowy gatunek poetycki -  a little genre -  jes t zdolny zamknąć 
w swoich w ersach nieśm iertelny  „w szechśw iat”23 kochanków w sensie fizycz­
nym  jako an urn w ith  the greatest ashes oraz duchowym, głosząc ta jem ną 
legendę o miłości, jedności ciał i dusz bardziej skutecznie niż rozległa kroni­
k a  lite racka czy pojem ny grobowiec:

And if unfit for tombs and hearse
Our legend be, it will be fit for verse;
And if no piece of chronicle we prove,
We’ll build in sonnets pretty rooms;

Wobec powyższego Sonety święte, w tym  sonet 10., należy postrzegać jako 
poetycką realizację zam iarów  literackich określonych w The Canonization.

W św ietle w yraźnych pow iązań pomiędzy „sonnets” i „pretty  room s”, aby 
w pełni zrozumieć, jak i rodzaj nieśm iertelności sław i sonet 10.: Death, be not 
proud  [...], należy przeanalizow ać znaczenie pojęcia a little room  jako  głów­
nego konceptu w innych w ierszach Donne’a, bowiem, ja k  widać, koncept ten  
wychodzi poza granice The Good-Morrow  -  jedynego utw oru, gdzie je s t po­
wszechnie rozpoznawany:

1) The Good-Morrow -  „one little  room” to:
-  m ały pokój m ieszczący w sobie w sensie dosłownym młodość i fizycz- 

ność kochanków;

22 Tł. w łasne  w y razu  w rough t — 1) ‘w orked  in to  sh ap e  or condition, fash ioned , form ed. 
M E’; 2) ‘shaped , [...] p re p are d  for u se  from  th e  raw  or ro u g h  m a te ria l. M 16’ (zob. The New  
S h o rte r  O xford E n g lish  D ictionary  on H istorica l P rincip les , t. 2, red . L. B row n, Oxford 
1993, s. 3733). Z naczen ia  an g ie lsk ich  słów, n a  k tó re  powołuję się w a rty k u le , zosta ły  zwe­
ryfikow ane jak o  obow iązujące w czasach  D onne’a  n a  podstaw ie  ww. źródła.

23 W  zn aczen iu  określonym  słow em  „everyw here” w The G ood-M orrow .
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-  miejsce, gdzie dokonuje się przebudzenie ze snu  ciał kochanków  i ich 
dusz (odzyskiwanie poprawnego poczucia rzeczywistości), zatem  połączenie 
fizyczności i duchowości: „good m orrow  to our w aking souls”;

-  w szechświat bezgraniczny ukształtow any mocą miłości: „love [...] m akes 
one little  room an  everyw here”;

-  miejsce, gdzie kochankowie dośw iadczają nieprzem ijalności, a  zatem  
połączenie św iata  doczesnego i wiecznego, możliwe tylko dzięki szczególnej 
jedności, k tó ra  staje  się nośnikiem  nieśm iertelności: „Let u s possess one 
world; each h a th  one, and  is one. /  I f  our loves be one, or thou  and  I /  Love so 
alike th a t  none do slacken, none can die”.

2) The Canonization  — „pretty  room ” to:
-  u rn a  zaw ierająca fizyczne szczątki kochanków: „urn  becomes /  The 

g rea tes t ashes”,
-  sonet jako  g a tunek  literacki — środek przekazu, nośnik w szystkich 

powyższych znaczeń: „We’ll build in  sonnets p re tty  room s”.
3) The Flea24 — nie użyto tu  co p raw da słów „little room”, jed n ak  gra 

słow no-perspektyw iczna zw raca uwagę n a  a little flea. M ała pchła funkcjo­
nuje w w ierszu jako:

-  św iątynia miłości i m ałżeństw a we w szystkich jej aspek tach  (seksual­
nym, duchowym i religijnym): „O ur m arriage bed and  m arriage tem ple”.

Wydaje się, iż w spom niane w iersze s ta ją  się uzupełnieniem  sonetu  10.
0 aspek t szczególnej uświęcającej miłości i jedności dwojga, k tó ra  staje się 
drogą do nieśm iertelności. To w łaśnie ona pozw ala zdyskredytow ać i p rze­
zwyciężyć śm ierć, w ten  sposób usuw ając b arie rę  m iędzy życiem doczesnym
1 wiecznym. Aby w pełni zrozum ieć przesłanie poety zaw arte  w Death, be not 
proud  [...], należy in terpretow ać te  utw ory razem :

little room (GM) (C) = little flea (F) = everywhere (GM) = marriage temple (F) =
urn (C) = sonnet (C)
miłość: mixed equally (fizyczność + duchowość + religijność) = jedność
= nieśmiertelność = świętość = prochy kochanków = sonet jako nośnik tajemnicy.

Tylko miłość „mixed equally” (GM), realizow ana n a  rów ni we w szystkich 
w spom nianych aspek tach25, pozw ala kochankom  stać  się częścią jednego 
uniw ersalnego bytu, k tóry  nie poddaje się przem ijaniu: „to one n eu tra l th ing  
both  sexes fit” (C). B yt ten  je s t esencją jedności w szystkich „kochających- 
św iętych”, przyw ołanych w The Canonization. Wydaje się, iż m am y do czy­
n ien ia z polem iką n a  płaszczyźnie religijnej z postulowanym  średniowiecznym

24 The N orton  A ntho logy  o f  E n g lish  L itera tu re , s. 1263. W  raz ie  po trzeby  iden tyfikacji 
ź ród ła  cy ta ty  oznaczam : (F).

25 Więcej n a  te n  tem a t: zob. D. G ładkow ska, „The F lea” -  u kry te  przes ia n ie  J. D onne’a, 
„Przegląd  H u m an is ty czn y ” 2013, n r  3, s. 11-23.
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sposobem  przygotow ania się do śm ierci267. Skoro m iłość je s t  gw arancją 
wiecznego szczęścia, należy do niej dążyć i modlić się o szczególny dar, który 
s ta ł się udziałem  „kochających-świętych”27: „Beg from above /  A p a tte rn  of 
your love!” (C). Droga do nieśm iertelnej harm onii o tw iera się dla wybranych 
i w iedzie przez św ia t m iłości i jedności, a  nie u m artw ien ia  czy ascezy. 
W końcu w świecie Donne’a  to kochankowie uzyskują rangę świętych, nie 
zaś rozm iłowani w udręce asceci.

Zauw ażam y też stopniowe poszerzanie się p rzestrzen i literackiej. P a ra ­
doksalnie ponad w spom nianym  bytem , którego atrybu tem  je s t nieskończo­
ność, zaznacza swoją obecność kolejny wyższy poziom boskości: „Beg from 
above [...]” (C), k u  k tó rem u w znoszą oczy nie tylko śmiertelnicy, lecz także 
posiadający w iększą moc w yproszenia łask  „kochający-święci”28. W paradok­
sie tym  tkw i zarówno odejście od, ja k  i naw iązanie do klasycznego rozum ie­
n ia  relacji: człowiek -  wszyscy święci -  Bóg.

Om aw iane wiersze wspólnie przynoszą szczególne rozwiązanie zagadki 
nieśm iertelności, osiągniętej przez równe wymieszanie elem entów w miłości29:

Whatever dies was not mixed equally (GM). If our loves be one, or, thou and I / 
Love so alike that none do slacken, none can die (GM). [...] we two being one, 
are [...] (C) marriage temple (F), The phoenix riddle [...] (C). We die and rise 
the same, [...] (C); [...] we wake eternally (S10).

U zupełnia je  Love’s Growth. Również tu  miłość doskonała je s t p roduk­
tem  procesu zlew ania się elem entów  -  duchowości i zmysłowości: „mix’d of 
all stuffs, vexing soul, or sense”, „But as all else, being elem ented too, /  Love 
som etim es would contem plate, som etim es do”30 i jednocześnie siłą  napędow ą 
jednoczenia dwojga, pozostając w stan ie  ciągłego doskonalenia31:

Gentle love deeds, as blossoms on a bough,
From love’s awakened root do bud out now.

26 Por. T. A K em pis, O ro zp a m iętyw an iu  śm ierci, w: tegoż, O n a śla d o w a n iu  C hrystusa  
[1418], p rzeł. W. L ohn SI, K raków  1981, s. 67 -72 .

27 J .  B u rzy ń sk a , dz. cyt., s. 129.
28 R ów nież B u rz y ń sk a  z a u w a ż a , iż p ią ta  s tro fa  T h e  C a n o n iza tio n  j e s t  m o d litw ą: 

„a sty lized  p ra y e r  [...] to th e  lovers w ho have  b een  ra ised  to  th e  su p erio r position  th ro u g h  
th e  sex u a l u n io n ” (tam że, s. 135).

29 W te n  sposób D onne naw iązu je  do średn iow iecznej filozofii scho lastycznej, k tó rej 
częścią by ła  teo ria  dotycząca n iezm ienności (a co za  tym  idzie, n ieśm ierte lności) m ate rii, 
m ożliwej do o siągn ięcia  jed y n ie  przez doskonałe  w ym ieszan ie  p ie rw iastk ó w  (The N orton  
A n tho logy  o f  E n g lish  L itera tu re , s. 1264).

30 J .  D onne, P oem s o f  J o h n  D onne, t. 1, red . E. K. C ham bers, L ondon 1896,s. 34 -35 . 
C y ta ty  z Love’s G row th  w  razie  po trzeby  iden ty fikac ji oznaczam : (LG).

31 Z au w aża  to  rów nież J .  M. W alker. W edług au to rk i, w w ie rszach  D onne’a  w zrost 
m iłości n ie jed n o k ro tn ie  uzyskuje  a try b u ty  p rocesu  alchem icznego -  ty lko  w łaściw ie p rze ­
p row adzony daje nadzieję  n a  zam ierzony  efek t (więcej n a  te n  tem a t: zob. J .  M. W alker, 
D onne’s Words T augh t in  N u m b ers ,  „S tud ies in  Philology”, t. 84, n r  1, W in te r 1987, s. 48, 
49, 56).
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If, as in water stirr’d more circles be
Produced by one, love such additions take,
Those like so many spheres but one heaven make,

For they are all concentric unto thee;

Wobec tego w edług Donne’a  miłość je s t swego rodzaju  perpetuum  m obi­
le32-  sam onapędzającym  się procesem, k tóry  pozw ala n a  zachowanie ciągło­
ści is tn ien ia  człowieka. Przebudzenie do miłości: „good m orrow  to our w a­
k ing  souls” (GM) staje się równolegle przebudzeniem  do nieskończoności: 
„we w ake e ternally” (S10) i ono w łaśnie je s t w ydarzeniem  godnym uw agi, 
nie zaś sam  m om ent śmierci: „One sh o rt sleep” (S10). O tw arcie drzwi do 
„małego pokoju”33 wieczności: „little room ” znacznie w yprzedza śm ierć -  do­
konuje się w doczesności kochanków.

Zestawione razem  The Good-Morrow, The Canonization  i sonet 10.: Death 
be not p roud  [...] łączą ziem skie życie z tym , co po śm ierci nie tylko przez 
pokrewieństw o m iejsca/nośnika („little room” -  „everyw here”, „urn”, „son­
n e t”), ale i doznań: „pleasure”, „sleep”, „rest” oraz zjawisk: „control”, „delive­
ry”. Bardziej bezpośrednią, przy czym w wielce obrazowy sposób nakreśloną, 
m yśl o ciągłości is tn ie n ia  w miłości zaw iera  rów nież The C om puta tion : 
„A thousand  [years] [...] All being one though t of you”34, gdzie mniej więcej 
w punkcie centralnym  odnajdziem y nić łączącą wiersz z Love’s Growth:

I did n e ith e r th in k  nor do (CO) [bez ukochanej, po rozłące -  tłum . D.G.] 
Love som etim es would contem plate, som etim es do (LG),

ponownie uw ypuklającą obecność nie tylko duchowości („think”), lecz także 
fizyczności („do”) po śmierci. P rzy czym w arunkiem  koniecznym  do za istn ie­
n ia  obu je s t obecność dwojga:

FOR my first twenty years, since yesterday,
I scarce believed thou couldst be gone away; [...]

Tears drown’d one hundred, and sighs blew out two;
A thousand, I did neither think nor do,

Or not divide, all being one thought of you ;
[...] think that I 

Am, by being dead, immortal [...]
(CO)

Bez miłości je s t co p raw da ciągłość istn ien ia , jed n ak  szczęścia nie ma. 
Sam  m om ent u m ieran ia  pozostaje niezauważony.

32 W  czasach  D onne’a  szczególne za in te reso w an ie  koncepcją  p erp e tu u m  m obile  m iało 
w y m iar naukowy.

33 W  zn aczen iu  w cześniej n adanym .
34 J .  D onne, Poem s o f  J o h n  D onne, s. 7 4 -7 5 . D alej, w raz ie  po trzeb y  id en ty fik ac ji 

u tw oru , stosu ję  sk ró t (CO).
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Z bagatelizow aniem  chwili śm ierci spotykam y się także  w przywołanym  
już wcześniej w ierszu The Flea: „ Ju st so m uch honor [...] /  Will w aste, as th is 
flea’s d ea th  took life from th ee”. U tw ór ten  je s t zw iązany z sonetem  10. g rą 
perspektyw iczną polegającą n a  pom niejszaniu i jednocześnie w ywyższaniu 
znaczenia zjawisk, form ą połowicznie przedstaw ionego dialogu z pozostają­
cym w tle  in te rlo k u to rem , przede w szystk im  zaś, m an ip u lac ją  słowem: 
„swell” (F) (S10), „proud” (S10) -  „honor” (F). N egatyw ne konotacje zw iązane 
z niepotrzebnym  n aras tan iem  lęku  przed śm iercią: „why swell’s t thou  [...]?” 
(S10) w The Flea zam ieniają się w skojarzenia seksualne, k tóre też rodzą 
n iesłuszne obawy: „learn how false fears be”. S trach  ten  zupełnie p rzestaje 
istn ieć dzięki spełnieniu, jak ie  niesie miłość w świecie The Good-Morrow, 
gdzie: [we] „w atch no t one ano th er ou t of fear”. Pycha zaś, k tó ra  je s t w szak 
jednym  z grzechów głównych, w sonecie je s t p rzyp isana śm ierci, podczas gdy 
w The Flea  powszechnie rozum iany „honor” i społeczne podejście do zw iązku 
dwojga przyczynia się do zabicia miłości i je s t potrójnym  grzechem  ciężkim: 
sam obójstw em , m orderstw em  i św iętokradztw em : „th ree s in s in  k illing  
th ree”. Skoro zaś jedność kochanków gw aran tu je  spokój oraz ciągłość is tn ie ­
n ia  fizyczności i duchowości, Death, be not proud  [...]  i The Computation  
pozw alają spojrzeć n a  konsekwencje rozdzielenia i un icestw ienia jedności 
dwojga z szerszej perspektywy. Czyn ten  je s t słusznie nazw any grzechem  
śm iertelnym , gdyż zam yka drzwi do szczęścia w wieczności, pozostaw iając 
„hopes”, „sighs” and  „tears” oraz niem oc fizyczną i duchową: „I did n e ith e r 
th in k  nor do” (CO).

R ealizując zam ysł określony w The C anonization, Donne podejm uje pró­
bę zam knięcia złożonej zagadki nieśm iertelności: „The phoenix riddle” (C) 
w cz te rn astu  w ersach Death, be not proud  [...]. Sonet 10. zaw iera więc skróty 
myślowe, których nie sposób zrozumieć, gdy analizuje się go w izolacji od 
pozostałych  utworów. Szczególnie a rg u m e n tac ja  drugiego cz te row iersza  
może spraw iać w rażenie niepełnej. Z aw iera niejasności: „[...] from  thee 
m uch more m u st flow”; pozostaw ia miejsce n a  wątpliwości i niedowierzanie, 
bowiem je s t zbiorem haseł, k tóre dom agają się zdefiniowania. Odbiorca nie 
do końca rozum ie n a tu rę  przyjemności: „pleasure” i odpoczynku: „rest” pły­
nącego ze śmierci. Słowa-drogowskazy: „rest”, „pleasure”, „delivery”, jako 
elem enty  łatwo kojarzone dzięki ich pow tarzalności w poezji Donne’a, w ska­
zują drogę ku  innym  wierszom, w których odnajdujem y otw arcie p rzed sta­
wione wyjaśnienie bądź ukry te  w konstrukcji wersów tropy.

Zwroty „rest and  sleep” i „rest of th e ir  bones” w połączeniu z ideą snu  
i przebudzenia: „we w ake [...]” w yraźnie k ieru ją  k u  The Good-Morrow, gdzie 
ciała i dusze kochanków  budzą się do nieśm iertelnego życia: „good m orrow to 
our w aking souls”, „none can  die” w sensie fizycznym, a  także duchowym, 
pozyskując świadomość prawdziwej n a tu ry  rzeczy i zjawisk.
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Tu też ciała i dusze znajdują w sobie nawzajem umiejscowienie, czy też ukoje­
nie: „true plain hearts do in the faces rest”. Dwoje kochanków jednocześnie 
przenosi do duszy i ciała ukochanej osoby swoją cielesność i duchowość, dając 
swoją obecność, a z nią wytchnienie, wsparcie, siły witalne i wzajemną zależ­
ność, pozostając pod jej czujną opieką i kontrolą: „watch [...] one another”, 
„possess one world”. Jest to świat, który jawi się jako doskonały fizycznie 
i metafizycznie35.

Skoro zaś m am y do czynienia z jed n ą  p rzestrzen ią  nieskończoności -  to, 
co znajdziem y w m ałym  pokoju The Good-Morrow, zaw iera  tak że  u rn a  
The C anonization  oraz sonet, do takiej w łaśnie wieczności budzą się dusze 
w Death, be not proud  [...]: „we wake e ternally”. Wobec tego również n a tu ra  
zaw artego w niej w ytchnienia: „rest” m usi być podobna. P rzy  czym należy 
pam iętać, iż ch a rak te r odpoczynku określa miłość, ale też niesie go ze sobą 
w łaśnie śmierć. Rzuca to nowe światło n a  stw ierdzenie „Much p leasu re” 
(S10), tym  bardziej że „przyjemności” to kolejna nić łącząca Death, be not 
proud  [...], The Good-Morrow: „all p leasures fancies be” i The Flea: „Yet th is 
enjoys”. Pozw ala to też n a  nowo odczytać owiany tajem nicą w ers sonetu  10.: 
„[...] th en  from thee m uch m ore m u st flow”.

K olejną zagadkę in te lek tu a ln ą  w Death, be not proud  [...] stanow i „soul’s 
delivery”. Wydaje się, iż au to r celowo używ a słowa „delivery”, k tóre nie daje 
przecież dokładnego rym u: „be” -  „delivery” (S10), czyniąc z niego wskazów­
kę. Zw raca uw agę n a  jednoczesność zjawisk: oswobodzenie z doczesnych 
bolączek, nowe narodziny do życia i być może oczekiwanie n a  sąd wieczny36. 
Ponadto „soul’s delivery”, jako uwolnienie z więzów, kieruje n aszą  uw agę ku 
„love [...] controls” w łaśnie w The Good-Morrow. A zatem  chodzi o wolność 
ducha osiągn iętą  w sposób kontrolowany: „love [...] controls” (GM) „soul’s 
delivery” (S10), przy czym należy ponownie wspom nieć analizę The Good- 
M orrow , aby pam iętać, iż miłość przedstaw iona je s t uczuciem  nadrzędnym , 
jed n ak  nie m a ch a rak te ru  ograniczającego37. P oeta obnaża śm ierć z jej t a ­
jem niczości oraz mocy sprawczej, nie ona bowiem kontroluje drogę do n ie­
śm iertelności, i przypisuje w The C anonization  te  w łaśnie a trybu ty  jedności 
osiągniętej poprzez miłość: „We die and rise the sam e, and prove /  M ysterious 
by th is  love”.

Podsum ow ujący dw uwiersz sonetu  10. ponownie w zbudza skojarzenia 
z The Good-Morrow  nie tylko przekonaniem  o życiu wiecznym: „death shall 
be no m ore” (S10) — „none do slacken, none can die” (GM) czy w spom nianą

35 Z opublikow anej an a lizy  w łasnej (zob. D. G ładkow ska, M eta fizyczny  obraz m iłości 
w „The Good-M orrow"J. D onne’a, „Prace L ite ra tu ro zn aw cze” 2013, n r  1, s. 21-34).

36 delivery  — 1) ‘th e  action  of se ttin g  free [...]. Now ra re . L15’; 2) ‘th e  ac t of giving 
b ir th  [...]. L16’; 3) ‘th e  action  of c learin g  a  ja i l  of p riso n e rs  in  o rder to  b rin g  th em  to  tr ia l  
[...]. LM E’ (The N ew  S h o rter  O xford E n g lish  D ictionary on H istorica l P rincip les, t. 1, red. 
L. B row n, Oxford 1993, s. 626).

37 Zob. D. G ładkow ska, M eta fizyczny  obraz m iłości w „The Good-M orrow" J . D onne’a, 
s. 21 -34 .
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ideą o przebudzeniu: „One sho rt sleep past, we w ake [...]” (S10) -  „And 
now good m orrow  to our w aking souls” (GM), lecz także obecnością zwrotu: 
„wake e ternally” (S10), który  przywołuje swój przysłówkowy odpowiednik 
w The Good-Morrow: „mixed equally”, tw orząc swoiste podsum owanie rozw a­
żań  dotyczących tajem nicy nieśm iertelności:

[...] love [...] controls (GM) soul’s delivery (S10),
mixed equally (GM), we wake eternally (S10)

III

Po przeanalizow aniu powiązań między wspom nianym i utw oram i Donne’a 
pozostaje py tan ie o rozdzielność ducha i ciała w momencie śmierci: „Rest 
of [...] bones and  soul’s delivery” (S10). Wydaje się, iż w ers ten  pozostaje 
w sprzeczności z w nioskam i o nierozłączności fizyczności i duchowości czło­
wieka, w ynikającym i z dotychczasowej analizy.

Do wątpliwości tych naw iązuje sonet 1.: Thou hast m ade me [ . . J 38, zw ią­
zany z sonetem  10. ideą  przyjemności: „pleasure/s” i będący kontynuacją 
dysputy o n a tu rze  śm ierci i nieśm iertelności. Jed n a k  tym  razem  m am y do 
czynienia z bezpośrednią kom unikacją n a  linii: „ja” liryczne -  Stw órca39. 
Niezwłocznie po określeniu  relacji: „Thou h a s t  m ade m e” — „mine end doth 
h as te”, głos mówiący daje u p u st swojej niepewności. Pojaw iają się lęk, roz­
pacz, przerażenie, nadzieja, zw ątpienie i ponownie nadzieja: „I dare  not 
move m y dim  eyes any way”, „D espair behind [...]”, „Such te rro r [...]”, „I rise 
again  [...]”, „[...] no t one hour [...] I can su s ta in ”, „Thy grace m ay w ing me 
[...]”. P rzekaz intelektualny, k tóry  dominował w Death, be not proud  [...], 
ustępuje m iejsca sprzecznym  emocjom.

Dzieje się to jed n ak  przy jednoczesnym  zachow aniu ciągłości logicznych 
argum entów. P y tan ie  skierow ane bezpośrednio do Boga porusza problem  
nieśm iertelności: „Thou h a s t m ade me, and  shall th y  work decay?” (S1). 
Skoro człowiek je s t dziełem  samego Boga, m usi być tw orem  doskonale „wy­
m ieszanym ”: „mixed equally” (GM), a  zatem  noszącym  znam iona wieczno- 
ści40. D w uznaczność „decay” -  zepsucie m oralne  oraz rozk ład  m a te r ii41

38 The N o rto n  A n tho logy  o f  E n g lish  L itera ture, s. 1295.
39 Sonet 10., k tó ry  w op isany  w cześniej sposób łączy się z u tw o ram i z cyklu  Songs and  

S o n nets , p rzyciąga  uw agę (n a  tle  zbioru) odm iennością  u k ład u  „nadaw ca -  odbiorca”. „ Ja” 
liryczne w chodzi tu  w spór ze śm iercią, podczas gdy pozostałe  sonety  są  rozm ow ą z Bo­
giem .

40 W  n a w ią z a n iu  do w sp o m n ian ej w cześniej średn iow iecznej teo rii o n iezm ien n o śc i 
i n ieśm ie rte ln o ści m ate rii.

41 decay  -  1) ‘poet. fall, d e a th . L M E -E 1 8 ’; 2) ‘m a te r ia l  d e te rio ra tio n , fa llin g  a p a r t .  
E 1 6 ’; 3) ‘m e n ta l or p h y sica l decline. L 16’ (The N ew  S h o rte r  O xford  E n g lish  D ictionary  
on H istorica l P rincip les, t. 1, s. 606).
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-  n ak azu ją  rozpatryw ać nieśm iertelność nie tylko ducha, lecz także  elem en­
tów składowych ciała fizycznego. Niemożliwe, aby dzieło ta k  doskonałe u le­
gło degradacji czy naw et dezintegracji.

Do scholastycznej filozofii m ieszania pierw iastków  naw iązuje też sonet 
5.: I  am  a little world [...], gdzie jed n ak  dochodzi do rozdziału części: „My 
world’s bo th  p a r ts”42 i autom atycznie s ta ją  się one śm iertelne: „both p arts  
m u st die”. Wobec tego negatyw ne emocje sonetu  1. m ogą wywodzić się 
z obawy przed rozdzielnością ducha i ciała w sku tek  grzechu un icestw ia­
jącego miłość w sercu człowieka: „flesh doth  w aste  /  By sin  in  i t” (S1)43. Są 
one dodatkowo uw ypuklone zaburzeniem  u k ład u  rymów: „haste” -  „fast”, 
„cast” -  „w aste” (S1) w słowach oznaczających b rak  w ytchnienia, odrzucenie 
i s tra tę . Lęk przed ta k  rozum ianą śm iercią je s t przyczyną przyw ołania de­
strukcyjnej, i zarazem  odradzającej, siły biblijnego ognia i wody: „Pour new 
seas in  m ine eyes [...]/[...] m y world [...]/[...] m u st be drowned [...]/[...] O, it 
m u st be burn t! [...]/[...] b u rn  me, O Lord, w ith  a  fiery zeal /  O f th ee” (S5). 
Sonety m ożna rozważać w kategoriach prośby skierow anej do Boga o u ru ­
chom ienie mocy naprawczej: „Repair m e now” (S1), „make me new ” (S14)44, 
o przywrócenie harm onii w mikroświecie podm iotu lirycznego, możliwe tylko 
dzięki mocy boskiej miłości: „Batter my heart, three-personed God”, „o’erthrow me” 
(S14), „Thy grace m ay w ing m e” (S1).

Nierozdzielność fizyczności i duchowości, uzyskaną dzięki scalającej sile 
miłości, najpełniej obrazuje sonet 18.: Show  me, dear Christ, thy spouse so 
bright a nd  clear46. Aby ujednolicić n a tu rę  miłości, Donne personifikuje tu  
zjawisko czysto duchowe (oblubienica — dusze wierzących ludzi) i przywołu­
je  śm iałe skojarzenia seksualne:

Dwells she with us [...]/[...] then make love?
[...]
And let mine amorous soul court thy mild dove,
Who is most true and pleasing to thee then 
When she is embraced and open to most men.

42 The N o rto n  A n tho logy  o f  E n g lish  L itera ture, s. 1295.
43 Por. ro zw ażan ia  n a  te m a t m iłości, g rzechu  i śm ierte lności w P iśm ie  Św iętym  Now e­

go T estam en tu , a  szczególnie fragm en ty : „[...] m iłość Boża ro z lan a  je s t  w sercach  naszych  
[...] g rzech  w szed ł n a  św iat, a  przez grzech śm ierć  [...] g rzech  zaznaczył swoje królow anie 
śm ierc ią  [...]. N ie oddaw ajcie też członków w aszych [...] n a  służbę grzechow i [....] [co w ie­
dzie] do śm ierci [...] łask a  przez Boga d an a  to życie wieczne [...]” (L ist do R zym ia n  5 ,1 -6 , 23, 
w: P ism o Św ię te  S tarego  i N ow ego T estam en tu  w p rzek l. z  ję z . oryg ina lnych , opr. zespół 
b ib listów  polskich, P o zn ań  -  W arszaw a 1971, s. 1280, 1281).

44 The N o rto n  A n tho logy  o f  E n g lish  L itera ture , s. 1297-1298.
45 Tam że, s. 1298-1299.
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M otyw oblubienicy46 pozw ala przybliżyć analogię m iędzy m iłością dwoj­
ga ludzi a  m iłością człowiek — Bóg, przy jednoczesnym  istn ien iu  fizyczności 
i duchowości.

W tym  kontekście najw iększą zagadką pozostaje sonet 7.: A t the round  
earth’s im agined corners [...], k tóry  pozornie nie zgadza się z w izją wspo­
m nianej nierozerw alności ciała i ducha:

[...] blow
Your trum pets, angels; and  arise, arise
From  death , you num berless infinities
Of souls, and  to your sca tte red  bodies go:47

Wydaje się, iż słowa w iersza sugeru ją  pośm iertne rozdzielenie i oczeki­
wanie n a  ponowne zjednoczenie w dniu  sądu  ostatecznego. Jed n a k  ja k  po­
wiązać to z ta jem nicą Feniksa, k tóry  jed n ak  odradza się od razu  w nowej 
m ateria lnej formie? W sonecie 18. oblubienica je s t bytem  pozostającym  po­
nad  czasem  i miejscem: „Doth she, and  did she, and  shall she everm ore /  On 
one, on seven, or on no h ill ap p ea r?”. Skoro n ie m a  czasu  i m iejsca 
w przestrzeni, k tó rą  zajm uje, to również rozdział je s t rzeczą względną: „Is 
she self-tru th , and  errs?” Poza tym , naw et jeśli się dokonuje, to poza świado­
m ością ludzką, w uśpieniu: „let them  sleep” (S7). We śnie nie obserwujem y 
rzeczywistości; jego długość je s t n iezauw ażalna. R ejestrujem y ciągłość is tn ie ­
n ia  do zasypian ia i od przebudzenia. W tym  sensie dzień wspólnego zjedno­
czenia dusz i ich n a  nowo odrodzonych m ate ria ln y ch  postaci pozostaje 
w ciągłości z dniem  śmierci. Obiektyw ny upływ  czasu nie m a znaczenia 
z perspektyw y człowieka, zaś perspektyw y Boga, ja k  podkreśla  sonet 9.: 
I f  poisonous m inerals [...], i ta k  nie da  się objąć ludzkim  um ysłem : „But who 
am  I th a t  dare d ispute w ith  thee /  O God?”48. W ten  sposób koncept snu  
i p rzebudzenia z Death, be not p roud  [...] (S10) staje się ponownie użyteczny 
i pozw ala przez nowy pryzm at spojrzeć n a  w spom niane sonety.

W izerunek Boga n ieu s tan n ie  tow arzyszy śm ierci: „you whose eyes / 
/  Shall behold God” (S7). Liryczne „ja” przywołuje obraz zm artw ychw stałego 
C hrystusa  w A  H ym n  to God the Father, stw ierdzając: „at m y d ea th  thy  Son /

46 „P rzen iesien ie  dośw iadczen ia  m iłości dw ojga lu d zi n a  obraz m iłości Boga do jego 
lu d u ” znajdziem y  ju ż  „w s ta ro te s tam en to w y ch  te k s ta c h  p rzed staw ia jący ch  h is to rię  zbaw ie­
n ia . [...] O blubienica  je s t  obrazem  lu d u  Iz rae la . P rzym ierze  z Bogiem  u k a za n e  je s t  jako  
re lac ja  n a rzeczeń stw a  lub  m ałżeń stw a . H is to ria  in te rp re ta c ji  hym nów  P ieśn i n a d  P ieśn ia ­
m i, k tó re  op iew ają  m iłość m iędzy dw ojgiem  m łodych ludzi, s tanow i n a jp ięk n ie jszy  p rzy ­
k ła d ” tak ieg o  p rzen ies ien ia . Źródło: S ło w n ik  b ib lijny, dostępne  w In tern ecie : <Słow nik b i­
b l i jn y  h t tp : / /b ib l ia .w ia r a .p l /s lo w n ik /6 7 e a 4 .S lo w n ik - b ib l i jn y /s lo w o /  O B L U B IE N IC A > . 
[dostęp: 22. 01. 2014].

47 The N orton  A n tho logy  o f  E n g lish  L itera ture , s. 1295-1296.
48 Tam że, s. 1296.

http://biblia.wiara.pl/slownik/67ea4.Slownik-biblijny/slowo/
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/  Shall shine as he shines now and  heretofore /  I fear no m ore”49. Nie m ożna 
również oprzeć się w rażeniu, iż czterowiersze i podsum owujący dwuwiersz 
sonetu  1.: Thou hast m ade me [...] u k ład a ją  się według określonego schem a­
tu 50. Wydaje się, iż przyw ołują one h istorię umęczonego C hrystusa51:

1) P ie rw sz a  k w a r ty n a  n a s u w a  sk o ja rz en ie  z m o d litw ą  C h ry s tu s a  
w Ogrójcu przez u tożsam ienie się z Bogiem: „Ojcze” -  „Thou h a s t m ade m e”, 
prośbę o odsunięcie śm ierci: „Ojcze [...] zabierz ode M nie ten  kielich”52 
-  „Repair m e now”, uświadom ienie końca ziemskiego życia: „death m eets m e”.

2) D ruga kw arty n a  przywołuje ludzkie uczucie s trach u  przed um iera­
niem : „I dare no t [...]”, horror ubiczow ania i zadanego cierpienia: „Such 
te rro r”, fizyczne um ęczenie: „feeble flesh”. W szystko w w yniku grzechu ludz­
kiego, oddalającego od Boga: „By sin  in  it, which it  tow ards hell doth  weigh”.

3) Trzecia kw arty n a  kojarzy się z dźw iganiem  krzyża: upadki i pow sta­
wanie: „I rise aga in”, um ieran ie n a  krzyżu — w zniesienie oczu k u  niebu: 
„towards thee /  [...] I can look”, przywołanie woli Boga: „By thy  leave ”, „not 
one hour m yself I can su s ta in ”, obecność grzesznika: „our old subtle foe”.

4) Dystych to wizja zm artw ychw stania: „Thy grace m ay wing m e” i w nie­
bow stąpienia: „thou like ad am an t draw  m ine [...] h e a r t”.

W yraźnie widać paralelizm  losu człowieka i C hrystusa. C ierpienie du­
chowe podm iotu lirycznego (choć niepozbawione odniesienia fizycznego: „my 
feeble flesh”) p rzek łada się n a  cierpienie fizyczne (ale też w obecności dyle­
m atów  n a tu ry  duchowej) Syna Bożego. W iążą je  ze sobą: grzech: „sin”, 
strach: „ terror”, rozpacz: „despair”, oddanie się woli Boga-Ojca: „Only thou  
a r t  above” i powrót do źródła: „thou like ad am an t draw  m ine [...] h e a r t”. 
S tanow i to kolejny dowód n a  p rzen ik an ie  się fizyczności i duchowości 
w twórczości Donne’a  -  nie tylko w u tw orach określanych m ianem  świec­
kich, lecz także w sonetach religijnych.

Dobór słów i uk ład  wersów, k tóre sk ładają  się n a  indyw idualną m odlitwę 
do Boga, w yzw alają obrazy, k tóre p rzesuw ają się przed oczami odbiorcy jak  
seria  epizodów z filmu, angażując uczucia, emocje i zmysły. Ponownie Donne 
popiera ideę doświadczeniem  o charak terze  em pirycznym , zaś wiersz przy­
b iera  postać obserwowalną. Sonet 1.: Thou hast m ade me [...] to kolejna

49 Tam że, s. 1302.
50 Podobnie w sonecie 10. u k ład  czterech  części obrazu je  n a tu ra ln y  proces m igracji 

duszy  ludzkiej. W skazuje  n a  to tem a ty k a  przew odn ia  poszczególnych części -  od n ieśm ie r­
telnośc i (p ierw sze dwie kw arty n y ), poprzez doczesność (trzec ia  k w arty n a), do n ie śm ie rte l­
ności (dw uw iersz). W  obu p rzy p ad k ach  je d n a k  ta k ą  kolejność części i ich  zaw arto ść  m ożna 
trak to w ać  jed y n ie  jak o  n aw iązan ie  do tradycyjnej w a rstw y  sem antycznej sone tu . W  sonecie 
1.: p ierw sze dw a czterow iersze  -  teza  o zach w ian iu  w ia ry  w życie w ieczne, trzec i cztero- 
w iersz  -  a n ty te z a  o o d zyskan iu  nad z ie i dzięk i opiekuńczej ro li Boga, dw uw iersz  -  sy n teza  
w postaci aforyzm u. N a tem a t budowy sonetu: zob. P. Oppenheim er, The O rigin o f  the Sonnet, 
„C om parative  L ite ra tu re ”, t. 34, n r  4 (A u tum n 1982).

51 Por. E w angelia  w ediug  św. Ł u k a sza  22, 4 2 -2 3 , 52, w: P ism o Św ięte  S tarego i N ow e­
go Testam en tu  w p rzek i. z  jęz . o ryg ina lnych , s. 1209-1213.

52 Tam że, s. 1209.
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próba realizac ji zam ia ru  określonego w The C anonization: „We’ll bu ild  
in  sonnets pre tty  rooms”. Zam knięta w czternastu  wersach tajem nica nieśm ier­
telności je s t tu  zdefiniow ana cierpieniem  i zm artw ychw staniem  C hrystusa. 
Ziem skie doświadczenie samego Boga stanow i przecież najlepszą ilustrację 
n a  poparcie wywodu teoretycznego o nadziei n a  życie wieczne.

Przekaz, k tóry  zaznacza swoją obecność przez nakreślone obrazy, ponad 
św iatem  bezpośrednio przedstaw ionym , w skazuje jed n ak  n a  istn ien ie  a lte r­
natyw nego układu: nadaw ca -  odbiorca kom unikatu . Zatem  Sonety święte 
nie są  wyłącznie in ty m n ą  m odlitwą. S ta ją  się w iadom ością skierow aną do 
czytelnika, k tóry  zostaje postaw iony w pozycji obserw atora. Nie tylko przyj­
m uje on do wiadomości słow a podm iotu lirycznego, ale również poprzez 
s tru k tu rę  sonetu  staje się naocznym  św iadkiem  zdarzeń. D la tegoż odbiorcy 
wiersz m a być przeżyciem  zarówno zmysłowym, ja k  i emocjonalnym, zaś 
wzajem ne przenikanie się konstrukcji i sensu  czyni z niego zagadkę o cha­
rak te rze  in telektualnym .

IV

J a k  widać, Donne zaciera linię podziału pomiędzy życiem doczesnym 
a  wiecznym. W jego twórczości dochodzi do zlew ania się światów: ziem skie­
go, pozaziem skiego i św iata  poezji, w obrębie których doświadczam y rów ne­
go w ym ieszania się elementów: fizyczności, duchowości i religijności człowie­
ka, bowiem ja k  sam  tw ierdzi: „W hatever dies w as no t m ixed equally” (GM). 
Donne dąży do nieśm iertelności jednocześnie jako  człowiek kochający, czło­
wiek wierzący i jako  twórca. Jego poezja je s t sam a w sobie „perfekcyjnie 
wym ieszanym  św iatem ” dzięki zlew aniu się konstrukcji i sensu  w granicach 
jednego w iersza  oraz w zajem ne po w iązan ia  s tru k tu ra ln e  i tem atyczne 
w obrębie tego samego cyklu, a  także m iędzy u tw oram i z kolekcji odrębnych. 
W iersze Donne’a  to niezależne twory, k tóre jednocześnie wchodzą w uk łady  
dylogiczne i dalej kom entu ją się naw zajem  w obrębie szerszego cyklu, nieko­
niecznie zgodnego z oficjalnym rozdziałem  n a  pozycje religijne i świeckie. 
Dopiero odnalezienie wzajem nych zależności pozw ala przybliżyć się do cało­
k sz ta łtu  wizji Donne’a  o nieśm iertelności i pełniej zrozum ieć kontrolującą 
n a tu rę  miłości, której moc spraw cza sam a w sobie je s t ta jem nicą p rze laną  w 
wersy sonetu. Tak oto Donne tworzy św iat, w którym  śm ierć nie je s t s tra sz ­
n a  i pozw ala doświadczyć go innym.
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Summary

I t  seem s th a t  J .  D onne’s m etaphysical vision of th e  world h as  been described in  detail. 
However, th ere  still rem ain s a n  aspect of h is poetry  th a t  is not fully apprecia ted , w hich resu lts  
from  th e  sep ara tio n  of h is love lyrics (Songs a n d  Sonnets) from  th e  religious sonnets (Holy 
Sonnets). In  th is  a rticle  I a im  to reveal th e  s tru c tu ra l an d  them atic  bonds betw een  D onne’s 
poems from  b o th  collections. They definitely  re in te rp re t one a n o th e r and  together complete 
th e  p icture  of th e  world in  w hich im m orta lity  is achieved th ro u g h  love an d  un ity . T hanks 
to th e  exceptional fusion of s tru c tu re  an d  sense, D onne’s w orks become a  phenom enon th a t 
can  be observed an d  a n  in te llec tu a l puzzle. The poet’s creative  gen ius carries  th e  read er 
to deeper and deeper levels of interpretation, constantly leaving them  w ith a  sense of incompleteness 
and  th e  need to search  th e  s tan zas for an o th er elem ent, w hich m ay b rin g  th em  a  little  closer 
to th e  concept of Death, be no t p roud  [...]  or The C anonization. D onne no t only c rea tes a  poetic 
world in  w hich d ea th  is no t „m ighty and  d readfu l”, b u t also allows th e  read e r to experience 
it th ro u g h  th e  com position of h is  verses.


